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Miejsce i czas wydarzeń Polska, współczesność
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Spóźniłem się z otwarciem poidła
Powinno być w każdej pasiece poidło. Pszczoły od bardzo wczesnej wiosny zużywają
dużo wody, to jest tak samo ważna woda, jak i pyłek, jak i nektar i w każdej pasiece
powinno być poidło i jest też taka zasada, że jeżeli się bardzo wczesną wiosną nie
uruchomi poidła i one sobie znajdą gdzie indziej, nawet dalej, wodę, to choćby poidło
było najpiękniejsze na świecie, tylko że uruchomione już po tym, jak one znalazły, to
już nie będą korzystały z tego poidła, bo one już sobie zapamiętały, że tam jest woda.
Ja tak miałem, że spóźniłem się z otwarciem poidła, bo jeszcze mróz, bo jeszcze
zamarznie, i u gospodarzy stała taka wanna stara, w której czasami krowy poili, i one
sobie tam znalazły i przez całe lato latały tam po wodę. I gospodarze: „No, panie
Andrzeju, wie pan...” „No, ja przepraszam bardzo, no nie zdążyłem, spóźniłem się”
Bo ja wiem, że chodziło o krowy, żeby krowy nie użądliła, bo przecież może paść
krowa, no, ale jakoś tam udało się, wpadłem na pomysł, żeby pszczoły oszukać i
wannę przesunąć, a w tym miejscu postawić jakieś wiadro, coś takiego z wodą, jakiś
pojemnik z wodą, żeby one tutaj  dalej  przylatywały,  ale żeby krowy do tego nie
zaglądały, bo one tak samo, jak w przypadku ulu –zapamiętują miejsce i już tylko tam
latają.
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